; -= się szerokim: echęm;. przyczyniając się do 


Aktualne koncejicjej 
_ Í domysły 


Wybory: do Sejmu Usiawodawczegą, 
stanowiąc same w sobie doniesły etap 
w naszym życiu, są równocześnie jed- 
mym jeszcze krokiem w przyszlość. Już 
dzisiaj, przed urzędowym ogłoszeniem 
wyniku wyborów i układa sił politycz- 
nych w Sejmie, wiemy prawie dokład- 
mie, jaką ilością mandatów dysponować 
beda poszczególne stronnictwa. Przygnia- 
tająea większość mandatów zblokowa- 
nych stronnictw demokratycznych 3 
związków zawodowych przesądza — o ile 
nie będzie jakichś niespodzianek 
większość parlamentarna na korzyść tych 
stronnictw, % 

Przed Sejmem stoj szereg doniosłych 
radań: wybór władz sejmowych, Prezy- 
Jenta Rzeczypospolitej, uchwalenie przej 
ściowej „Małej Kansłytacji*, opeacowa- 
nic Regulaminu prac sejmewych, volum 
zaufania dla przyszłego Rządu. Doświad 
czenia własne i obce uczą, jak trudne są 
wszystkie te zadania, jeżeli chce się ze 
przeprowadzić tak, by uniknzć możliwie 
największej ilości błędów, których kon- 
sekwencje nigdy nie każą na siebie zhyt 
diugo czekać. 

Jnż p crwsze zadanie: Wybór Marszał- 
ka Szjmu nie jest sprawą tak łatwą, jas- 
by się komuś wydawało, Jest rzeczą zro- 

zumiałą, że każde stronnictwo. bedzie 
~ zatiegało a laskę marszałkowską dla 
swojego kandydata. Przykład z Francji 
wskazuje, że wybór przewodniczącego 
pariameuiu nie odbył się tam bez poważ- 
nych trudności, W każdym parlamencie 
od osobowości jego przewodniczącego za 
leży w wysokim stopniu bieg prac parla- 
mentarnych i ich wyniki, Wyrohienie 
parlamentarne i doświadczenie życiowe 
Marszaika Sejmu może z jednej strony 
© uchronić Sejm od wkroczenia na nit- 
właściwe drogi, z drugiej zaś strony wa- 
runkuje powagę i znaczenie przedstawi- 
cicistwa narodu, jakim w ustroju demo- 
kratyczzym jesi- parlament. 


Na.temał osoby przyszłego Marszałka f 


. Se mu mówi się już wiele i w gronie wy- 
branych postów i, — jeszcze więcej, — 
w codziennych komentarzach ludzi spra- 
- wą tą: poważnie zainteresowanych. W do 
tychczasowych - koncepcjach wysunięto 
konkretnie- jednego tylko kandydata: 
DRA PUTKA ze Stronnictwa: Ludowego. 
Miałoby to być podyktowane przewagą 
chłopa w układzie społecznym naszego 
narodu, Wymieniający tę kandydaturę 
rezerwują równocześnie stanowiska pre- 
miera dia socjalisty,. dopuszczając dwie 
kandydatury: obeenego Premiera Tym- 
czasowego Rządu ` Jedności Narodowej 
„Edwarda Osóbki -. Morawskiego i. mini- 
- „stra;bez teki Józefa Cyrankiewicza. O ile 
na stanowisko. ministra Rolnictwa prze- 
"widuje się kandydata SL, portfel mini- 
stra Oświaty przeznacza się dla socja- 
listy. 

Są to, oczywiście, czyste prywatne kom 
binacje i domysły, przez czynniki ofiejat 
ne w żaden sposób dotychczas nie po- 
!wierdzone, ale „vox populi...* 

Soejalista na słanowisku ministra na- 
„mwa zagadnienie stosunku państwa do 
kościoła į odwrotnie. Pod tym względciu 
sytuscją dotychczasowa zaczyna się co- 
raz dobitniej wyjaśniać. Po znamiennym 
wywiadzie Ksawerego Pruszyńskiego z 
Prezydentem Bierutem, po następnej kon 

© ferencji Prezydenta z pisarzami katolic- 
+ kimi, przyszedł wywiad Premiera Osh- 
+ ki - Morawskiego, udzielony: „przedstawi- 
„eielowi „agencji SAP. Wywiad ten odbił 


wzmocnienia »już ` osiygniętych pozycji. 
> Premier Osóbka - Morawski podkreśla- 


45 jąe wielki odsetek duchowieństwa kato- |- 


< liekiego, 'które poparło w czasie: wybo- 
= rów. Blok 'Steonniectw. Demokratycznych, 


- oświadczył, że stanówisko to będzie mia- 
ło niewątpliwy wpływ na uncrmowanie 
stosunków między aa idem a- -Kościotem | 
"Katolickim. | | 
"o Jeżeli : Siaa. Rinto, fakt, że lioli 
2 1p, Episkopat Warszawski śledzi z wiel- 
dą: awagą rozwój wydarzeń. w Polsce i 


1 


iw żadnych 


„nabęać „przeświad- | I-dragiej strony. 


“Lublin, poniedziaak 27 stycznia 1947 r. 


gl LE 
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Dam 4 mP A 


Nr. 25 1693; 


„Wprowadzimy w życie program 
zwycięzców 19 stycznia“ 


WARSZAWA. Wicikio zcbranie sprawozdawcze Komitetów Obywatelskich 
Bloku Demokratycznego w Warszaw le, z zapowiedzienymi przemówisniami naj- 
wybitricjszych przed:taw:cisli wszystkich stroniieżw zblokowanyca, ściągnęła 


w dniu 25 bm. do sai warszawskiej 
jących stolicy. Napływ uczestników 


Romy“, wielotysięeczną rzeszę mas pracu, 
był tak wielki, że na długo przed rozpo- 


częciem zsbranią zabrakio w sali nie tylko miejsc siedzących, ale i stojących 
1 w rezultacie duża część przybyłych wysłuchała przemówień w hallu, korzy- 


stając z głośników. 


Na mównicę wstępuje wicepremierGomułka (przemówienie podajemy w- 


streszczeniu). 


lil Ludowa Rzeczpospolita Polska zwyciężyła 
„Na akt wyborczy i i na wyrik wy* |rowcictwo, Takie postawienie. sprawy 


borów złożyła się cała histora Pol- 
ski od czasu wojny, aż po dzień dzi- 
siejszy, Wynk wyborczy jest kwin- 
tesencją długotrwałej walki politycz- 
nej, jaka toczyła się w -narodz'e mię- 
dzy przeciwstawnymi sobe s łami, 
walki, która przybrała szczególrie o- 
stre formy po wyzwoleniu Polski. 

W wyborach styczniowych —. jak 
innych wyborach — w 
przeszłości — starły się mędzy sobą 
dw'e koncepcje poli! tyczne — koncep- 
ja budowania IIl-ciej Ludowej Rze- 
czypospol tej Polskiej, ż koncepcją 
restauracji Il-giej Rzeczypospol tej 
Polsk ej. Zwyciężyła koncepcja re- 
prezentowara przez Blok Demokraty- 
czny — koncepcja oparcia budowania 
odrodzonej Polski na nowych, innych 
od starych, podstawach społecznych i 
w irnych grancach państwowych”. 
(Burzliwe oklask'). 


Zegar historii wybił godzinę |' 


„W ogólnym rozwoju społecznym— 
mówi ob. Gomułka — są takie momen 
ty, kiedy zegar h'storii bije godzinę 
różnych przeman dziejowych, jakie 
dojrzały w danym narodz'e. Tak zwy 
kle bywa, że pokaźna część społeczeń 
stwa nie odrazu słyszy dźwięki ude- 
rzeń zegara. Trzeba przyzczźś, że po- 
kaźna część społeczeństwa polsk'ego 
nie słyszała dwięków uderzeń zegara 
historii, który w czasie Il-śej woiny 
światowej wyb.jał dla Polski godzinę 
wielkich przemian. Ten dw ęk był za- 
śłuszany przez wściekły jazgot pro- 
pagandy, us łującej przywróc ć do ży 
cią cienie n'epowrotrej przeszłości, 
Trzeba było dłuższego czasu zan m do 
świadomości narodu polskiego dotarły 
te przemiany, jake zaszły w rozwo- 
ju h'storycznym Polski, zanim więk- 
szość narodu. uświadomiła: sob'e i zro 
zumiała, że dokonane zmiary są ne 
tylko nieodwracalne, lecz, co ważniej: 
sze. że sa one dla Polsk: kórsystne:” 
((Oklask*). . 


© Powody klęski PSL © 


„Niektórzy ludzie. Bailan sel 
przyczyny klęski wy i PSL w 
błedach, popełnionych przez jego ke! 

AZ ZEE CCC ZE PO RAR a 


się spodzicwać znacznego polepszenia sto 


sunków między Episkopatem a Okozem: 


Demokratycznym. Nie trzeba *ebyba nt- 
koga przekonywać, że ze względu na ka 
tolieki charakter narodu polskiego po- 
rozumienie całkowite między Państ wem i 
i Kosciolem będzie korzystać dia jedn 


jest n esłuszne; Zagadn' ene klęski 
PSL nie sprowadza się do błędów, 
lecz do nii politycznej tego stronnic 
twa, lub, ściślej mówiąc, jego k erow 
„nictwa. Błęd y popełniać może i po- 
pełnia kaźda partia. Słuszne 'jest po- 
wiedzenie, że tylko ten sie n<e' myt, 
kto nic nie robi, K erowniotwo PSL 
popełniło wiele błędów  taktyczrych 
przy realizowaniu swojej linii pol.ty- 


cznej, lecz te błędy taktyczne - przy- Odrze 


czyn'ły -s'ę tylko do „jego klęski wy- 
borczej, lecz nie one ją spowodowały. 
Przyczyną klęski PSL stała się bria 
polityczną k'erowa' ctwa parti... . 
Linia polityczna _podyktowała kie- 
rown ctwu PSL odrzucenie wszystk“ ch 
naszych propozycji zawarcia, wspólne 
go Bloku Wyborczego. Na'uralnie, że 
taktyka, jaką wówczas zastosowało 
k'erownictwo PSL dla uniemożl.wie- 
z'a porozum enia, była poprostu głu- 
pia. P. M kołajczyk bujał w obłokach 
i nie miał najmniejszego wyczucia rze 
czywistości, kiedy ośwadczył nam, 
że może wejść do Bloku, jeśli przy- 


znamy mu 75 proc. mandatów. Po- 
szedł poza Blokiem „Demokratycznym 
i przeciwko n'emu i otrzymał 6 proc 
mandatów. Tak naród ocenił jego po- 
Wtykę i jego „mądrość polityczną.” 

„Szary człowiek pracy na wsi, czy 
w mieście nie orientuje się często w 
zawiłych arkanach polityki państwo- 
wej, czy m'ędzynarodowej. Lecz my- 
F się ter, kto sądzi, że można go dla 
tego bezkarnie okłamywać į oszuki- 
wać przez dłuższy okres czasu. Naród 
nie tylko słucha co. kto mówi, ale 
przede wszystkim patrzy, co kto robi 
i na tej podstawie ocen'a politykę 
partii i ich przywódców," 


„Żródła klęski wyborczej PSL wy- 
pływają również z polityki zagranicz- 
rej wodzów PSL. Nie wystarcza mó- 
wié, że sę jest za polityką obrony in 
teresów Polski — należy taką polity- 
kę rzeczywiśc e prowadzić. N'e wystar 
czy stwierdzać, że granice Polski na 
i Nyste uważa s'ę za nietykal- 
ne — balea prowadzić taką pol ty- 
kę, aby one były rzeczywiśce niety- 
kalne. Nie należy naturaln'e ubrasz- 
czać zasadnienia pol'tyk' zańranicz- 
nej PSL w tym sense, że Mikołaj- 
rzvk chce oddać Niemcom Zemie 
Odzyskane: Chodzi o to, że polityka 
kierown'ctwa PSL, polityka, zmierza 
jaca do obalenia” władzy demokratycz 
nej w Polsce i ujęca steru rządów 
w swçie ręce przy pomocv tych kó? 
reakcji m ędzynarodowej, które sprze 
ciwiają s'e wsta!eniu gran'c Polsk: ra 
Odrze i Nysie Łużyck'ej musiałaby-— 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Polonia Restituta Íl 


W dniu dzisiejszym Prezydent Krajo: 
wej Rady Narodowej ob. Bolesław Bie- 
rut udekorował szefa Mó/sji UNRRA w; 
Polsce, brygadiera Ch. M. Drury za za- 
sługi w dziele pomocy dla Polski w ra- 
mach akcji UNRRA orderem Odrodze- 
nia Polski II klasy. 

Gen. Drury oświadczył m. in.: „Chelał | 
bym złożyć hold Narodowi Po'skiemu, 
który miałem możność tylekrotnie e ohser | 


m ww +) 


kl. dla gen. Drury 


R i poznać oraz wyrazić przekonu- 
nie, że jest niemożliwym. zdać sobie spra 
wę z tego, co ten Naród przecierpiał I 
jczego dokonał w czasie wojny, jak rów- 
| nież zrozumieć jego niespożytą siłę į wi. 
talność, bez uczucia najgłębszego podzi- 
wu. Jestem Panu najgłębiej wdzięczny, 

Rania Prezydencie i mam pełaq ufność 
w przyszłość Po!ski*, 


Po wymianie listów Bevin — Stalin 


LONDYN, 26:1. -PAP. Korespondent 
dyplomatyczny agencji Reutera: podaje 
następujący komentarz t.. temat wymia- 


ny. listów między ministrem spraw za- 


granicznych z Bevinem a generałissi mu- 
sem, Stalinem: , 

yW kołach. zazwyczaj dobrze. poinfor: 
mowanych oczekują, że bryjski minister 
spraw zagranicznych Ernest Bevin przyj 
mie sugestię generalissimusa Józefa Sta- 
lina, iż przediużenie ważności paktu an- 
glo > radzieckiego z lat 20 do 50 mogicby 
być zaaprobowene w Moskwie, gdyby u- 
sunięto „zastrzeżenia, które osłabiają ten 
traktat“, 


. „Obserwatorzy, „polityczni w Londy nie 


: Ra wczoraj. wiozerem przypuszczeni4, 


‘nià śetnieję, -jak się ednje żadne po- c 


wody dlaczego nie dałoby się tego ucty- 
nić. Przyjęcie przez Stalina ofiejalhej in- 
terpretacji źle zrozumianego zdania ze 
świątecznej mowy radiowej Bevina, zli- 
kwidowało incydent z ubiegłego tygod- 
nia, kiedy to dziennik radziecki „Praw- 
da" wystąpił z sugestią, że Bevin w isto- 
cie wyparł się sojuszu angło-radzieckie- 
go. > 


A Jip > 


Gen. Marshall 


pojedzie do Moskwy 


WASZYNGTON, 26.1. API. Departe- 
ment stanu podał do wiadomości, że gen. 
Marshall, nowy emerykański minister 
spraw zagr, weżmie udział w konferen- 
cii moskiewskiej. 
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GAZETA UUTBELSKA 


„Wprowadzimy w życie program 
zwycięzców l9 stycznia 


(Początek na str: 1-szej) 

w razie jej zwycięstwa —- doprowa- 
dé konsekwentn'e i nieubłaganie do 
zepchnięcia Polski z jej obecnych gra 
ue zachodnich. Zrozumiał to naród 

i, a zwłaszcza głęboko wryła się 
ba prawda w św'adomość ludności 
polskiej na Zemach Odzyskanych, 
co znalazło swój wyraz w tym, że — 
poza okręgiem gdańskim — z Ziem 
Odzyskanych nie przeszedł w wybo- 
rach ani jeden kandydat peeselow- 
aki.” (Oklaski], ; 

Zaufania nie zawiedziemy 


„Z. -cydowana większość narodu ob 
darzyła zaufaniem Blok: Demokraty- 
czay.: Zaufane jest wielicm i cen- 

kap.tałem, na który trzeba zwy- 
długo pracować nim się go zdobę- 
dzie. Parte Bloku Demokratycznego 
zdobyły sobe zaufan'e większości na- 
rodu słuszną polityka wewnętrzną i 
„ zewnętrzną oraz wytrwałą pracą nad 
odbudową kraju.” 
- „Zaufane, jakim większość narodu 
` ybdarzyła Blok' Stronn ctw Demokra- 
tycznych, będziemy się starać jeszcze 
bardziej pogłęb'ć, Jesteśmy świadka- 
mi ciężaru obowiązków į odpowiedz al 
ność, wynikających z- udzielonego 
nam zaufan'a. Nie łatwo jest kiero- 
wać sterem państwowym przy stan'e 
tospodarczym, w jakim dziś jeszcze 
"vnajduje się nasz kraj. Nie ukrywaliś 
my i rie ukrywamy tego. Mamy jed- 
nak plamy i ambicje, mamy silną wo- 
lẹ maszerowana naprzód po drodze 
odbudowy kraju ; zwiększania nasze- 
: 4o potencjału produkcyjrego. Wierzy 
my, że takie same ambicje posiada na 
ród polski, werzymy w siłę, twór- 
szość į ofarność naszego narodu i z 
teso źródła czerpiemy własny zapał i 
„e w dalszej pracy.” {Burzliwe ok- 


Znaczenie zwycięstwa Bloku 
Demokratycznego 
„Zwycięstwo Bloku Demokratyczne 
ġo umacnia pozycję Polsk; ra między 
narodowej arenie, Wypełniwszy ucz- 

siwię nasze zo ia wy 


Zakaz pobierania opłat szkolnych 


od dziesi członków Zw. Zawodowych 


Jańdrnocześnie z uchwałą, podwyższającą 
t zw. dodatek nauczycżelski do kwoty 3.000 
gtotych nyuesięcznie — Rada Ministrów po- 
wzięła uchwale, zabramiającą pobieranie 
przez komitocy rodzicielskie szkół państwo 
wych i publicznych  jakichkotwiek optat 
micolnych od dzieci pracowników, będących 
szłonkami związków zawodowych. Minister 
swo Oświaty zobowiązało kurątoria szkol 
m do wprowadzenia w życie postanowień u 


złu — — 


| E. Ks. Biskup 
„W Larilasie” 

W dniu wczorajszym o godz, 15-tej 
edbzio się doroczne Walne Zebranie 
Oddziału „Caritas” w lokalu włas- 
aym Oddziału przy ul. Bernardyń- 
skiej 5, ie zaszczyc'ł swą obec 
aością J.E. Ks. Biskup Dr. Stefan Wy 
czyński. 


Dokładne sprawozdanie z rocznej 
świałalności Lubelskiego Oddziału 
Caritas" podamy w jednym z naj- 
"liżazych numerów. 


z 


_ Będzie cieplej 


Silne obniżenie temperatury, jakie 
daje się zaobserwować od kilku dni. 
rew wiatrami wschodni 


~ Na szczęście spadek barometru PA 
je się wskazywać w najbliższym cza- 
tie na ocieplenie. ft). 


wobec trzech mocarstw, zlikwidowaliś |etap budownictwa Polski Ludowej. 
my tym samym t, zw. „tymczasqwość” | Przeprowadza jąc polityczną ocenę wy 
borów, możnaby powiedzieć, że Pol- 
ska zrodzona w dniu 22 lipca 1944 ro 
ku, szła do dna wyborów po wybo- 
stej, polnej drodze, która w dniu 19 
stycznia 1946 r, wyprowadziła ją na 
twardy, szeroki gościniec ludowy. Po 
tym gościńcu pragn'emy maszerować | 


rządów w Polsce. Odtąd już żaden 
przyszły rząd polski n'e będzie „tyra- 
czasowym", lecz stałym, n nym 
rządem, wyłon'onym przez Sejm wy- 
brany przez cały naród. ((Długotrwa- 
le, entuzjastyczne oklaski). 

Naród polski, głosując na Blok De- 
mokratyczny, oddał również dobrą u-| wraz z całym narodem į wraz z 
sługę sprawie budowana trwałego po | przez pracę i walkę budować siłę, 
koju w Europie i na świecie: Front | wielkość į szczęście naszej ojczyzny.” 
międzynarodowych sił pokoju, front | (Długotrwałe oklaski. Niemillknąca o- 
światowej demokracji został wzmoc- | wacja). 
niony przez zwycięstwo wyborcze de 
mokracji polskej. (Oklaski), 

Dzień 19 stycznia zamknął pierwszy | rekterystycanych wyjątkach): 


Naród nie mia! wątpliwości 


„Naród jasno i dobitnie —- oświad- 
mówca — wypow.edzał swcją 
wolę, że chce solidarnego wepółdzia- 
łania, twórczej, zgodnej pracy przy 
budowie wielkości i potęgi . Polski, 
Polski spraw'edl'wej, opartej na pet- 
rym równouprawnieniu wszystkich o- 
bywateli. 
Dlatego naród dał tak zdecydowaną 
odprawę wszystkim wrogom zewnętrz 
nym į; wewnętrznym, oraz wszystkim 


Zawodowych żywe odczucie." 
„Jak wszystkim, tak į chłopom 


czył więc tę biedę chłop 
ską, obiecywał gruszki na wierzbie i 
tak: jakiś czas na kłamstwie jechał. 
Ale chłopi spostrzecli dokąd ich pro- 
wadzi i zawrócili. Zawrócili, bo chcą 


wn WZA 


c'e, a programowe hasła Bloku Stron: | Wybrani posłowie chłopscy, 
misi Demokratycznych i Organizacji | zentujacy weś polską będą i 


poj ź a 3 3 
wojnie c'ężko jest żyć, pan Mikołaj: głębiorv przez jednolite sodłaciała- za 
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spokojnie pracować, chcą spokoinie 
żyć, chcą utrwalać zwycięstwo nad 
obszarn'ctwem, chcą zachować Polskę 
dla siebie, a ne dle. międzynarodo- 
wych karteli, cheq- być w tej Polsce. 
gospodarzami; anie pszczołami, zbę 
rającymi miód dia kogoś, chcą po set 
kach lat mw'ewoli ; niedoli zaznać wol- 
ności i dobrobvłm. Chłop: widzą, że 
my szczerze į rzetelnie pracujemy dla 
Polski i dla Ludu Dlatego poparli 
Blok Demokratyczny, a  poskromili 
reakcję. Bądźcie przekonani, że sko- 
ro chłopi raz zrozumieli, to oni tę re- 
akcję dobija do reszty. Gdy chłopi od 
naleźli swoją właścwą drogę — to 
pójdą po niej do końca: Jest to droga 
pokoju i pracy, droga odbudowy zni- 
szczonej Qjczyzny, droga zw'ększenia 
dobrobytu wszystkich obywateli, dro- 


Po  włcepremierze „Gomułoe sabrai) ga spokoju i szcześcia w domu każde- 
gloa min. Cyrankiewicz (podajemy w oha.| $0 obywatela, droga wielkości Polski 


i nierarygzalności Jej granic, droga 
utrwalen'a i rozbudowy zdobyczy Pol 
skiej Demokracit 


repre- 
nadal 
stali na straży, aby sojusz chłopsko- 
robotniczy został rozbudowany i 


nie w hudowie P. 
wielkiej.” | 
W: imieniu Stronwictwa Domokratnow . 
ego przemówił wiosprewydont ERN W. 
Barotktowski:. 


i 
i 


warchołom i spekulantom politycz- 
nym. Naród oświadczy”, że nie ma dla 
nich m'ejsca w rządzewu krajem.” 


Chłop polski zadecydował 


Związaliśmy się ze światem pracy 


„Postępowy ruch inteligencji pol- była zą ostoję wszelkiego wstacznie- 
skiej i meszczaństwa wyrastał w Od- | twa, konserwatyzmu i reakcii. 
rodzonej Polsce we wspólnej pracy i 


ı dowego znalazł zrozumienie i popart- 
| Aam A Ip o TWA UM au ASD aaa AR AIN M 


j| „Mody i Życia Praktycznego” z prze- 


„| rzadkością, 


wspólnej walce z bratnimi w.elkimi 
partiami klasy: robotniczej i z postę- 
powym ruchem chłopskim, jaki repre- 
zertuje w naszej rzeczywistości Stron 
nictwo Ludowe — zaczyna mówca. ` 
Jesteśmv  przedstawicielami tego 
odłamu inieligencji polskiej, który 
nie od dzś ; ne od wczoraj związał 
swe losy na złą į dobrą dolę ze świa- 
tem pracy fizycznej, z proletariatem 
miast i wsi, świadomym swoich histo- 
rycznych zadań wobec narodu pol- 
sk'ego i jego przyszłości." (Oklaski). 
Odpowiedzialna misja SD 


Stronnictwo Demokratyczne podjęło 
się tej trudnej i odpow edzialnej mi- 
sji ratowania dla demokracji miesz- 
czańskich, elementów, rozum ejących 
znaczenie przemian społecznych w 
Polsce į właściwe ocen'ających swą 
rolę w nowym. układzie stosunków. Sil 
ne powiązanie mieszczaństwa z postę 
se: powymi grupami rnteligencji pracują- 
cej ułatwa to zadanie i pozwala na 
przen'kan!ie myśli demokratycznych w 
dżunglę, która tradycyjnie uważana 


o zwycięstwie Bloku 

„To walne zwycięstwo zostało w 
dużej mierze osiągnięte głosami chło- 
pów polskich. Chłop polski, wspóln'e 
z klasą robotniczą oraz intel.gencją 
pracującą, zadał śmiertelny cios wro 
giemu wstecznictwu społecznemu: 

Chłopi poszli za głosem rozsądku, 
rozwagi i trzeźwości swego rozumu, 
przejaw'ając dojrzałość obywatelską 
oraz świadomą  karność partyjną 
Stronnictwa Ludowego, wraz z orga- 
rizacją zawodową =- 
Chłopską. 

Manifest wydany przez Naczelny 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa Lu 


chwały. Za realizacje 
ratonzy są osobiście odpowiedziańkni. 
Wszysikie pańsywowe i publiczne zalkła- 
dy pracy otrzymały zarządzenie niewypła- 
cania swym pracownikom żadnych kwot z 
tytulu zwrotu opłat szisolnych. Wszys.lcie 
zarządzenia, oraz przepisy zoiowowych ukta- 
dów pracy o zwrocie takich oplat staty się 
bowiem bezprzedmioajwa wobec zalkaziu ich 
pobierania. Wszysikie mogące się wydarzyć | Pewne aiedocjąśnięca w wykonaniu 
nakłaniania pracowników do deklarowana planu spowodowane były mrozami o 
jakichś opłat na rzecz szkół mateży natych- | raz okresem świąteczcym, który po- 
miast podawać do wiadomości kuratorów | ważnie osłab't tempo akcji. 
satcolnych. Według raportów z terenu na dzień 


Z wielu listów do Redakcji | 

„Mody i Zycia Praktycznego“ 
 „Przjaciółką” nazywam Redakcję! tak bardzo chciałabym wyrazić swą ra 
dość i podziw dla tych, którzy w „Me- 
dzie” pracują. 

Czytając zwłaszcza odpowiedzi re- 
dakcji stykam się z taką życzliwością 
dla spraw wielkich į małych, które po- 
ruszają czytelniczki w swych listach. 


konania, że czasopismo to, dla nas 
kobiet jest jedyną szczerą doradczy- 
nią, co w świecie kobiecym jest taką 


Kiedyś czułam się osamotnioną lecz z 
chwilą ukazania się pierwszego nume 
ru „Mody“ powiedzałam sobe, że 
mam Przyjaciółkę į to najlepszą — i 
wcale się nie omylilam.” 

i Wiktoria Paruch 
2—4 


swe zadanie, bo tworzą go nie tylko 
umysły, lecz į serca, które rozumieją 
potrzeby i zainteresowania swych czy- 
w. =" E: sł W k 
W-wa, * Madysława Wagnerowska 
JF 2 RRS 2 „skat (Rychbach) 
„Nie jest łatwo pisać, ot tak, mej, 
wiedząc, kto będzie czytał ten list, ale skiego 3. 


Wydaje mi się, że pismo spełnia 


| 


| 


Śląsk Dolny, ul. Limanow- | 


Wymowa zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego 

„Wyniki wyborów i zachowanie się. 
w okres'e przedwyborczym mogą sta- 
nowić dla nas sprawdzan polityczne- 
go uświadomienia  poszczegółn 
grup społecznych į pozwalają nam wy 
ciągać na przyszłość odpowiednie 
wnioski. Chwiejne politycznie stano- 
wisko oficjalnego kierownictwa, t.zw, 
inicjatywy prywatnej, które uznało za 
właściwe szukać ubezpieczenia pey 
cznego zarówno w partiach Bloku, | 
i poza Blokiem, nie odpowiada, jak te 
go dowiodły wyniki wyborów, posta- 
wie większości polskiego mieszczań: 
stwa, które w swojej masie oddało gło 
sy na listę Bloku, widząc w zwycię 
stwie obozu demokratycznego najlep 
szą gwarację dla poszanowania ist 
niejących praw prywatnej własnośc 
i prywatnej działalności gospodar 
czej. Wybory zakończyły w Polsce 
okres tymczasowości. Wstępujemy o 
becnie w okres stabilizacji nowyc* 
form ustrojowych, czego znamien 
będzie uchwalen'e nowej Kanatyte 


F , a r s a 
Wpływają zaległe swiadczenia 
Wpływy zaległości świadczeń rze-|31.12.1946 r. 
czowych są zupełnie zadawalające. | 43,840.324 kg, co stanowi 64,3 prec. 


dostarczono: żyta 


zaległości, zemniaków — 90.106.488 
kg, — 94,5 proc, warzyw — 713.801 
kg — 35,7 proc., oraz ekwiwalentu ge 
tówkowego za mleko i mięso złotych 
264.742.672, co stanowi 42 proc. zale 
glości. , 

Z ogólnych tych wyników ca mie 
siąc grudzień ub. rasy przypadał 
24.665.199 ks. żyta, 18.306.270 kg ay 
mniaków, 324.108 kg warzyw i złotyw 
174.498.286 ekwiwalentu gotówkow 
go za mleko į mięso. 

Jeśli chodzi o nasze województw. 
to ściągnięto dotychczas (po potryce 
nin majątków Państw, Zarządu FHodę 
wli Roślin i Państw. Zarz. Nierucho 
mości Zjemskich) 75,5 proc. zboża 
58 proc, ziemniaków, 2 proc. warzyw 
oraz 60 proc. mięsa i 47,5 proc, mle 
ka w ekwiwalentach pieniężnych. (L) 


Złóż datek i 
na POMOC ZIMOWĄ 
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GAZETA TUBELSKA 


Przemówienie „prokuratora w procesie Komendy WIN-n 


12-ty dzień rozprawy przeciwko. pik. 
Rzepeckiemu i współoskarżonym, stał 
pod: znakiem przemówienia oskarżycie- 
ja wojskowego. - 

Prokurator aa wstępie stwierdza wy- 
jątlkowe znaczenie procesu, wynikające 
z wagi wydarzeń, jakię się przezeń prze- 
wijają._ 

Oskarżeni -— mówi prokurator — 
wkraczają ra arenę konspiracji w po- 
ezątku 1945 r. w ramach rzekomo roz- 
wiązanej Armii Krajowej, 


Dwa rozkazy gen. Okulickiego 
Dlatego to prokńrator zajmuje się ob- 
szernie dziejami znanego rozkazu gen. 


przedstawiciele Londynu, a więc kierow- 
nictwa konspiracji, wywołało poważne 
zastrzeżenia ze strony płk. Rzepeckiegoa, 
który wysyła do Londynu radiowe depe- 
sze. 

Komentując te depesze, > prokurator 
uważa, iż zawarta w nich jest cała bez- 
nadziejność dalszej watki w podziemiu 
wobec niewątpliwych į widocznych dta 
wszystkich sukcesów odbudowy kraju. 
Ujął to zresztą trafnie sam Rzepecki, for 
mułując na użytek Londynu — bardzo 
oględnie. że „Delegatura Sił Zbrojnych 
na kraj nabiera pozornych cech czystej 
negacji“, z 

Prokurator analizuje dalej wypadki 


> Okulickiego z 19 steznia 1945 r. o roz-| w lipcu 1945 r, -” 


wiązaniu Armii Krajowej, wskazując na! 


«awarie w nim elementy dwuznaczności. 
Jeszcze wyraźniej występuje ta  dwu- 
enaczność w następnym rozkazie. W roz 
kazie tym gen. Okulicki zarządza m. in, 
by dowódcy -się nie ujawniali, by broń 
ukryto, a skompromituwanych ludzi 
przesunięto na inre tereny i zamelino- 
wano. Należało również w myśl tego roz 
«azu zachowzć małe i dobrze zakonspi* 
rewane sztaby i całą sieć radiową, utrzy- 
mując nadal lączność z sumym rozkazo- 
dawcy — „Niedźwiadkiem* — Okalic- 
%im i delegaturą rządu. 


Tym samym — stwierdza prokurator 


— został rozwiany 


mit o likwidacji AK w 1945 r. 


Istotne cele poufnego rozkazu gen. Oku- 
lickiego „ie mogą budzić żadnej wątpli- 


wości: celem ich było głębsze zakonspi- 
rowanie się w nowych warunkach i rów 


noczesnę skadrowanie organizacji. 

O tym, że nie było likwidacji podzie- 
mia, świedczy również i utworzenie or- 
ganizacji „NIE“, które nie wiadomo — 
mówi prokurator — czy miało oznaczać 
miepodiegłość, czy też było londyńskim 
„nie“ na to wszystko, co się działo w 
kraju. . 

Ukoronowaniem tego „likwidowania 
aa opak“ były wytyczne organizacyjne 
tewarle w dokumencie podpisanym 
przez płk. Rzepeckiego dn. 11 kwietnia 
1945 r. Rozprawiająe się w tych wytycz- 
nych z niektórymi sugestiami w kierun- 


tu nadania AK charakteru zbliżonego |- 


do organizacji cywilnej, pisze Rzepecki 
wyraźnie: „Nie tworzymy organizacji 
wo,skowo - spolecznej, ani paramilitar- 
aej, lecz w nowej formie organizacyjnej 
realizujemy praeę wojskową w kraju“, 
_ Z drugiej strony, prokurator przyzna- 
ie, że płk. Rzepecki jako komendant 
słówny AK działał w kierunku likwido- 
xanla organizacji „NIE“ į z odpowied- 
sim wnioskiem wystąpił do gen. Ander- 
w sA i 

trukurałor polemizuje z twierdzemia- 
a pik. Rzepeckiego, jakoby. wzywał iu- 
izi » lasu do zaniechania dalszej walki, 
miicrając to wezwanie jedynie do rzędu 
posunięć taktycznych. Rozkazy płk. Rze- 
2erxiego obalają — mówi prokurator. 


drugi mił o likwidacji 
konspiracji 
+ maju 19846 r. : 

W dalszym ciągu swego przemówiemia, 
śtuchanego z olbrzymim zainieresową- 
niem, prokurator omawia szczegółowo 
działalność 4-ch wydziałów Delegatury: 
ogólnego, bezpieczeństwa, informacji i 
akcji „Ż*%, która nie może budzić żad- 

"aych wątpliwości co do ich przesiępczo- 


go charakieru. Cała działalność Delega-! 


tury Sił Zbrojnych szłą w kierunku roz- 

budowy i uparządkowania konspiracji, 
» nie jej likwidacji. i ; 

Również į utworzenie Rządu Jedności 

| sradowej, w sklad którego weszli i 


strukcje płynące z góry. | å 


w okresie wielkich nadziei 


jak się wyraził Rzepecki. Był on wów- 
czas bliski rzetelnej decyzji, która mo- 
głaby uchronić kraj przed dalszym bra- 
tobójstwem i zbrodnią. Rzepecki — mó- 
wi prokurator — umie analizować zda- 
rzenia i uczciwie myśleć, ale brakło mu 
często siły decyzji. Zabrakło mu jej w lip 
cu 1945, pragnąt chociażby przyzwole- 
nia ze strony przedstawiciela tego rzą- 
du, który uważał za legalny. Stąd jego 
2 listy do Stanisława Mikołajczyka, to 
szamotanie się wewnętrzne, to po prostu 
błaganie o pomoc i radę ze strony swe- 


go premiera. 


Nie otrzymał 
wskazówki. 


Mikołajczyk milczał, 
Rzepecki, mający wówczas najlepsze za- 
miary, skapitulował przed tym milcze- 
niem, 
zrozumiał milczenie swego premiera, zro 
zumiał to, czego wielu wówczas ludzi w 
Polsce nie rozumiało, Ci, co wówczas 
jeszcze nie rozumieli, sądzili, że Stani- 
sław Mikołajczyk wszedł do Rządu Jed- 
ności Narodowej, aby wprząc się do pra- 
cy twórczej, do pracy nad odbudową 
Kraju i stabilizacją stosunków wewnętrz 
nych. Ludzie wówczas nie przewidywali, 
że nie takie były zamiary į cele Stani- 
sława Mikołajczyka. Nie przewidywali 
wówczas, że w jego rachubach politycz- 


Rzepecki upragnionej 


Przechodząc do omówienia przestęp- 
czej działalności oskarżonych, Prokura- 
tor określa ją, jako zdradziecką i anty- 
państwową j zamyka w 4-ch sformuło- 
waniaąch: > AR 


1. dywersja polityczna w torm!e | 


masowych aktów terroru, mordów. 
bunków oraz niszczenią mienia 
lieznego i prywatn 
2. szpiegostwo, 
3. szeroka própagxnda  autypeń- 
stwowa, 

(4. uchylanie się od powinności 
wojskowej. i 
Każdy akt terroru, każdy mord i na- 
bunek dokonane w 1946 r. przez ludzi 
podziemia, podporządkowanych Delega- 
turze Sił Zbrojnych na Kraj, a następ- 
nie WIN-owi, — obciąża oskarżonych nie 
tylko moralnie, ale i prawnie. Droga od 
sztabu podziemia do zbira i oprawcy 
prowadzi przez rozkaz pisemny i ustny, 
Prokurator przechodzi do analizy po- 

szczególnych 

rozkazów i dokumentów 

z których pierwszy — obejmuje wytycz- 
ne działalności konspiracyjnej wydane 


11 kwietnia 1945 r. W wytycznych tych 
znajduje się ustęp „trzeba być gotowym 


| do likwidacji szkodliwych osób i czynne. 


go manifestowania alakamj dywersji na- 
szej zasadniczej postawy“. eZ 
"Takiej samej treści są wszystkie ia- 


= 


skapitulował przed Londynem i 


nych utrzymanie podziemia i opóźnienia 
stabilizacji politycznej aiepośrednią gra 
ło rolę. 

Prokurator dowodzi dalej, że i w sierp 
niu 1946 r. po rozkazie Rzepeckiego o 
likwidacji Delegatury, nie nastąpiło fak- 
tyczne rozwiązanie konspiracji. Świąd- 
czą o tym nastawienia nielegalnej prasy 
— na dalszą walkę. Tak właśnie rozu- 
miano to w terenie, że chodzi nie o zlik- 
widowanie konspiracji, a o wywołanie 
przeświadczenia o takiej likwidacji t dal 
sze, głębsze rakonspirowanie się. W ten 
sposób obalony zostaję 


trzeci mit o likwidacji 
podziemia, 

Prokurator przechodzi do analizy isto- 
ty WIN-u. 
Na podstawie oytat z deklaracji idco- 
wcj -WIN-u stwierdza, że chodziło tu o 
skoncentrowanie w kraju ośrodka dal- 
szej walki podziemnej. Deklaracja ta 
zaznacza, iż podziemie wytęży wszystkie 
siły „aby przy wyborach zapewnić ma:- 
daty poselskie „prawdziwej demokracji 
polskiej”. í 

Na pytanie, kto jest przedstawicielem 


| „prawdziwej demokracji“ — mówi dalej 


prokurator — odpowiedzia! osk, Szczu- 
rek, wymieniając po prostu PSL, Rów» 
nież dokamenty WIN-u mówią o darze- 
niu zaufaniem politycznym PSL i Mi- 
kołajezyka i o tym, że opór podziemia 
miał być w ręku Mikołajczyka najbar- 
dziej ważkim i rozstrzygającym atutem 
politycznym. 

WIN — wedle zamierzeń organizato- 
rów jego — mis* się stać podziemnym 
torem, ściśle zazębionym z legalnym 
PSI-owskim obozem walki r demokra- 
cją. Czy w tych warunkach — zapytuje 
prokurator — mógł Mikołajczyk przer- 
wać milczenie i wezwać zapatrzone w 
niego podziemie do wyjścia z konspira- 
cji? Rok następny. w praktyce podzie- 
mia i w praktyce PSL dał niedwuznacz- 
ną odpowiedź na to pytanie. 

Ale WIN — jak wykazuje prokurator 
— przekroczył w praktyce ramy dekla- 
racji. Był on nie tylko nielegalną orga- 
nizacją polityczną, ale i wojskową, pro- 
wadził akcję wywiadowczą, wapółpraco- 
wał z ośrodkami zagranicznymi. 


Zdradziecka i antypaństwowa działalność 


Prokurator przechodząc do cytowania 
rozkazów członków organizacji na niż- 
szym szczeblu podkreśla, że nie pozosta- 
li oni w tyle za swymi przywódcami. 

- Rejestr zbrodni rozmaitych „Sterów*, 
„Orlików“, Żelaznych", „Jastrzębi“ i ca 


» TA lego szeregu podobnych im opryszków 1 


z 


zdrajców nie mieści się w namach aktu 
oskarżenia — stwierdzą prokurator. — 
Oskarża ich ogromna większość narodu, 
oskarżają ich matki į żony przez nich 
pomordowanych, oskarża ich państwo, 
któremu rzucali kłody pod nogi w naj- 
trudniejszym okresie odbudowy. 


Działalność szpiegowska 


Z kolei prokurator przechodzi do © 
mówienia następnej dziedziny przestęp- 
czej działalności oskarżonych, tzn. upra 
wianego przez nich szpiegostwa. 


W świetle zebranych dowodów należy 
ustalić, że Delegatura Sił Zbrojnych na 
Kraj i WIN uprawiały szpiegostwo na 
rzecz obcego mocarstwa poprzez będące 
na ich usługach sztaby polskie we Wło- 
szech, Anglii i na terenie okupowanych 
Niemiec. ; l 4 

Prokurator obrazu jąc zakres i kierunek- 
prowadzonego wywiadu, cytuje szereg in 
strukcji, dotyczących szpiegostwa, upra- 
wianego przez WIN na życzenie obcych 
ośrodków nie tylko na teregie Polski, 


Jiecz 4 Związku Radzieckiego. 


ezcelowość i tragiczna występność 
walki z Polsk 


 wybawiona zostaje od stojącego na drœ 


mek opryszka, zajmującego 


Z koia prokrrator  przachodwi dł 
szczegółowszego omówienin zasad | -orga 
nizacji pracy szpiegowskiej w Polsce oras 
łączności z obcymi ośrodkami wywi 
dowczymi. 


Szpiegowska robota, uprawiana przes 
Delegalurę Sił Zbrojnych w Kraju i WIN 
jest jednym g przejawów ostatecznego 
zwyrodnienia konspiracji, kióra w kone. 
sekwencji błędnej drogi polityc acj znae 
lazła się w sieci obcego wywiadu, zna: 
lazłu się na płaszczyźnie oczywistej zdrą 
dy — podkreślił z naciskiem prokurator, 


Przechodząc £ kolel do trzeciej tor: 
my driałatności przestępczej Dekarto 
nych, jaka była 


propaganda antypaństwowa 
prowadzona w;różnego rodzaju nictegał- 
nych wydawnictwach 4 ulotkach, proku- 
rator z całą bezwzględnością obnaża jej 
podły i oszczerczy charakter. 

Prokurator cytuje oryginalny meldu 
stanowiskę 
komendanta jedi:ego z obwodów WIN, 
występującego pod pa. „Irydion”, niee 
zwykle charaklerystyczny dla prowokæ 
cyjnych metod działania podziemia, Meb 
dunek ten mówi o tym, że gdyby władzę 
zarządziły represje w stosunku do oścod 
ków ruchu. bandyekiego, należy wszyst- 
kich mieszkańców tych wsi zgłosið na 
członków PSL i wydać im legitymacje 
PSL, aby w wypadku represji Centralny 
Komiitet PSL zrobił z tego użytck i kreyk 
na arenie międzynarodowej j w Polscy, 
Przechodząc do sprawy 


uchylania się ed służby 
wojskowej | 
— prokurator stwierdził, że zagadnienia 
to nie wymaga dłuższego omawianię: 
Wtedy, gdy I i IT Armia Wojska Pole 
skiego krwawiły nad Odrą i Nisą, wtedy 
gdy żołnierze tych armii szturmował 
Wał Pomorski i forsowali kanał Hohen» 
zollernów — wiedy panowie oficerowie 
z konspiracji organizowali szpiegostwo g 
Wojsku Polskim. f 


Dygresje historyczno. 
polityczne 

Prokurator stwierdza, łe wyczerpaw 
szy w ogólnym zarysie kryminalną strot 
nę te] sprawy uważałby jednak za krzyw 
drące dla niektórych oskarżonych przej, 
ście do porządku nad dygresjami histe 
ryczno - politycznymi. 

Już w okresie ZWZ — wywodzi © 
skarżycie! publiczny — zawiązana zosta 
je łączność konspiracyjna z rządem emi- 
gracyjnym we Francji, a z kolei w Lom 
dynie. 'Na czele jego stoi wówczas gen 
Sikorski. Nazwisko Sikorskiego i polity 
ka, którą prowadzić począł, pozwalały 
społeczeństwu w kraju wierzyć, że nowe 


kierownictwo Polski odcięto się wyrwał 


nie od rządów i polityki katastrofy 
wrześniowej. Należy jednak podkreślić 
że już w początkowym okresie konspi 
racji w kraju wysuwają się w niej mt 
czoło kadry oficerskie, składające się > 
elementów sanacyjno - cadeckich. Nie 
wiedzieli dołowi żołnierze konspiracji, t+ 
Sikorski był jeden, a wokół niego, ni* 
liczna grupka iudzi uczciwych, - 
cały garnitur przedwrześnio 
wych „dzierżymordów” 
senatorów, ozonowców, endeków i czat 
nosecinnych onrowców. Mafia ta zmu- 
sza go do szeregu chwiejnych posunięć, 


przekreślających w istocie jego dotych 
czasową linię polityczną — aż wreszele 


dze premiera i naczelnego wodza przeć 
katastrofę w Gitbraltarze. i 


{Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
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Bezcelowość i tragiczna występność walki z Polską 


(Początek na str, 3-ciej) 


ry wplata? się w matnię WiN-owca, czy 


Sikorski nie był już im wtedy potrzeb-, innej organizacji nielegalnej. Prokura- 


ay. Spełnił swoje zadanie: swoim nazwi- 
ikiem i swoją polityką dał narodowi ge- 
pomaieć e sprawcach jego klęski, a im 
dał znowu możność uchwycenia władzy 
tiechaczem, pod firmą uczciwego i real- 
nego, choć nie zawsze stanowczego polity 
ka. 

Z każdym miesąceja pobytu na ob- 
czyźnie staje się coraz jaśniejszy roz- 
kład i zgnilizna tego obozu. Ci katoni 
z przemówień radiowych do kraju zaj- 
mowali się brudnymi spekulacjami wa* 
lutowymi, rozkradali majątek narodowy, 


niweczyli ogromny. kapitał 
moralny 

zdobyty bohaterską walką żołnierza pol- 
skiego, stawali się faktycznie płatnymi 
agentami obcych mocarstw i obcych in- 
teresów. Prokurator przypomina następ 
nie zbrodnie popełnione przez fen -obóz 
emigracyjny jeszcze w okresie niewoli; 
a następnie — po wyżwoleniu. 

Jest coś koszmarnego — mówi oskar” 
życiel =. w tym przeciwieństwie, między 
hezgranicznym bohaterstwem i poświę- 
ceniem mas AR-owskich z okresu okupa: 
cji, a nędzną, skazaną na niepowodze- 
nie 27a politykierów. londyńskich. Jest 

fragiczna: droga. 
jaką odbyła ufająca swoim dowódcom 
część AK-owców, droga do aziachetnego 
opa*s przeciw ofupantowi do walki z 
własnym naroderń i państwem, droga, 
która w końcu musiała doprowadzić do 
coraz głębszego staczania się na dno kry- 
minainego rwyrodnienia. ' 
| Prokurator mówi, de Rzepecki miał 
* rację, kiedy mówił o tragedii tych AK- 
owców, którzy.w wolnym od okupacjł 
państwie pozostali w konspiracji. Jest 
tragedią fakt, że część AK-owców, wpa- 
'trzona w Londyn nie „zaważyła Polski. 
i KRK zapytuje, ` 


"kto ponosi. winę 
tej tragedii. i odpowiada, że na pewno wi 


ny nie, ponoszą , szeregowi członkowie 
konspiracji, którzy wierzyli swoim do- 


wódeom i działali zgodnie z ich rozka- 
zami, a rozkazy kierownictwa konspira- |, 


cji słale i uporczywie. nawoływały do 
: trwania w konspiracji, do walki z wła- 
, snym państwem, które czyniło wszystko, 
ażeby wyprowadzić na słuszną drogę — 
zatrutych jadem- nieufności, owi 
przez lata całe z Londynu, 
Londyn jednak i jego agentura w po- 
staci Delegatury Sił Zbrojnych, stale i 
| konsekwentnie nie pozwalała swoim pod. 
, komendhym ujawniać się, stale į kon- 
sekwentnie zagradzala AKR-owcom dro- 
ge do Polski. Kierownictwo konspira- 


torem będzie każda matka WIN-ca, } 
ry słuchając rozkazów 
ców stracił wolność, a niekiedy i życie. 
Prokuratorem będzie każda matka, kłó- 
rej tenże WIN-owiec zabił syna i męża, 
Takiego oskarżenia nie zrównoważy ha- 
wet najsurowsza kara. 

Prawna odpowiedzialność oskarżonych 
kóńczy się z chwilą ich aresztowania w 
listopadzie i grudniu 1945 r., ich odpo- 
wiedzialność polityczna i moralna trwa 
po dzień dzisiejszy — konkluduje pro- 
kurator i przechodzi do sprawy wymia- 
ru kary. 


któ: 


Prokurator wnosi o karę 


W tym miejscu prok. stwierdza, że 
wnosząc o karę będzie miał na uwadze, 
ił dla niektórych spośród oskarżowych 
kara, orzęczona: przez sąd, będzie karą 
wtórną, że największą karę zgotowali s0 
bie sami, gdyż doszli do rzeczy najstrasz 
niejszych dla przywódców, do świadomo 
ści zupełnego bankructwa wyznawanych 
ideologii, a w sumieniu swoim, póki Żyć 
będą, odpowiadać będą sa 'osy tych; 
których zwiedli na manowce. 


Prokurator przechodzi do omówienia 
kary dla  poszczególnyci. oskarżonych, 
stwierdzając na wstępie, że mie wnosi o 
najwyższy wymiar kary dla RZEPECKIE 
GO, bo on sam już doprowadził się do 
pozycji najgorszej, w jakiej dowódca 
snaleźć się może: posyłał żołnierzy bez 
celu. na zgubę. Oskarżyciel dodaje, że 
mówiąc o karze dla osk. Rzepeckiego, 


'| ma obowiązek widzieć go nie od listo- 


pada 1945 r., ale już w okresie okupa- 
cji, gdy zaznaczały się w nim przebły- 
ski rozumienia błędnej drogi. W lipcu 
1945 r.' myśl Rzepcckiego była uczciwa 
i rozsądna, ale znowu zabrakło mu śmia 
łości, równie uczciwej i rozsądnej _ de- 


swoich dowód- 


Oświadcza, że dziś uważany” jest ża 
mylny pogląd, jakoby kara była odpłałą, 
zemstą za dokoniną zbrodnię. Karę w 
tej sprawie może być tylko 

obrona społeczeństwa 

przed’ dalszymi zamachami oskarżonych 
na jego największe dobra: jedność naro 
du, życie i-spokój jego „obywateli. -O 
współmierności. winy i kary mówić tu 
nie można. Prokurator oświadcza, że 
kierować się będzie jedynie oceną obec- 
nego stanowiska oskarżonych wobec daw 
niej przez nich popełnionych zbrodni, o- 
ceną możliwości ich powrotu w przysz 
łości do życia uczciwego. 


ści dotarły prawdy, 
zumieć nie umie. 

Oskarżyciel mie wnosi o najwyższy 
Presię kary. dla, osk. RYBICKIEGO, w 
| którego obszarze dzinłeł zbir lubelski, 
Nie wnosi o tę karę przez pomięć na za- 
sługi Rybickiego w okresie okupacji, na 
stanowisku: szefa warszawskiego „Kedy- 
wu“, 

Nie wnosi .o najwyższy wymiar kary 
dłą osk, SANOJCY, .kićry obok Rzepec: 
kiego, najbardziej prawdziwie przeżrwa 
swoją błędną drogę. ; 

Prokurator wnosi o surowy wymiar 
kary pozbawienia wsiności dla osk: MU- 
ZYCZKI. Muzyczko, to klasyczny kaz 
sanacyjno - londyńskiego chowu, kandy* 
dat na nowego wojewodę sanatyjacego, cn 
już w okresie okupacji organizuje szpicż 
lowanie demokratów, aby po wzięciu 
wladzy szybciej się z nimi rozprawić! 
Przed sądem  atawał bez charakteru: 
%łamliwie i wykręnie. 


których teraz rro- 


Prokufeter wnosi o miski wymiar ks 
ry pozbawienia wolności dla osk, MA 
ESSY, która w pelnym tego słowa żna 
czeniu, uczciwie przeżyła i przeżywa ło. 
co się stało i rokuje nadzieje pożyłtecz 
nej dla Państwa “pracy. Z takich jak Me. 
lessa składają się szeregi tragicznie o 
szukanych, tragicznie błądzących AR-. 
owców, którym zgubna polityka ich do- 
wódców uniemożliwia i utrudnia wyj: 

ście z matni. 


Wreszcie prokurator wnosi o najwy! 
szy wymiar kary dla osk. GOŁĘBIOW- 
SKIEGO, stwierdzając, że nie jest to 
człowiek, ale hiena w ludzkiej postaci, 
zbir i oprawca, winien setek mordów i 
grabieży, faszysta i bandyta, który wcho . 
dzi w pakty z mordercami UPA-owskimi. 
Świat Gołębiowskich, którzy marzą o no 
wej zmowie faszystów różnych narodo- 
wości, mależy do przesrłości. Czas naj: 
| wyższy, aby te upiory przestały ludzi ne 
wiedzać, 
| Rańcząc swój wywód prokurator í 
świedcza: 

„Cheiałbyim mieć przekonanie, 2: 
sprawa ta nie ograniezy się do sie 
dzących tu dziesięcin  oskaczonyćk. 
te ci cn jeszcze nie załraciii w wabe 
z wiasnym narodem | państwem ceri 
Indzkich, że el, którzy choćby w dro? 
mej ezęści pejmnją patos naszej wi:) 
kiej wałki © odbudowę I uspołeczałć: 
mie kraju, w końcu zrozumieją, da. . 
kad ich droga prowadzi, zrozuznłej : 
bezczlowość i tragiczną wystepone" 
waiki z Polską, zrozumieją, że leò 
miejace jest w Połsee, a nie z obry 

` mi przeciw. Polsce". 

Sąd zarządza przęrwę w obradach u 
SE stycznia, godz. 10-ta rano. e 


lie drobiu posiada Lwaelszczyzna ? 


W celu real.zacj: planów gospoda" 


i eyzji. Rzepecki szedł siłą bezwładu i ada- ‘ czych konieczne jest dla aparatu apio | na 
i| wał sobie sprawę, że idzie po równi po | wizącyjnego ustalenie stanu pogłowią | Tety o 30 proc. Ilość więc kur na Lu- 


chyłej. W listopadowej decyzji Rzepec- | kur, Cyfrę tę określono na podstawie: 
kiego oskarżyciel widzi finał wewnętrz- przeciętnego stanu ich pogłowia w. po” 


nych zmagań, z którymi borykał się przez 


'szereg -lat. 


Prokurator nie wnosi avati o naj- 
wyższy wymiar kary -dla -osk JACHIM-: 
KA, który skwapliwie skorzystał z danej 
mu w ostatnich miesiącach przed aresz- 
towaniem możliwości ograniczenia = 
wywiadowczej. 


Następnie stwierdza prokurator, że po 
długim wahaniu się, mie wnosi również 
o najwyższy wymiar kary dla osk. ŻU- 
KA, choć ten poszedł inną drogą, niż 
osk. Jachimek. Żuk jest przedstawicie- 
lem tragicznie oszukanej młodzieży, w 


którą wpojono, że Polska leży w Anko» | 


, cji hamowało potężny nurt szeregów de- | nie i Londynie. Nie wolno też zapomi- 


mokratycznych żołnierzy AK, nie chcą- 
cych walczyć z własnym państwem i na- 
rodem o władzę dla bankrutów w Lon: 
dynie. 
Oskarżyciel.. przypomina oskarżonym, 
że jeszcze teraz w trzecim roku niepod- 
, degł władze bezpieczeństwa, 


w imię rafowanią Polaków 
j -dla Polski =- —* 


, ujawniają dwdzi podzierńiń, waż na 
- sumieniu liczne zbrodńie. Dwa „miesiące 
temu ujawniono kilkanaście: grup le: 
„śnych w woj. kieleckim i ani jeden z 
` gałonków, nie znajdaje sią: teraz w wig 
, sieniu. Wzświetie powyfszęgo trudno ko- 
gozólwiek przekonać; że, jak to niektórzy 
| oskarieni usiłowali „przemycić; w, swoich 
4 wyjaśnieniech, władze . bezpieczeństwa 
- prześskońziły: w- wyjściu na drogę PRE 
Nnaści. : 

Odpowiedzialność Rzepcokiego — mó- 
„wi oskarżyciel — nie kończy się w s4- 
„dzie, W- swoim sumienia: holis muriat 
on ponieść. 


nać, że Żuk w końcu znalazł drogę słu- 
srną, że rozwiązał swoją sieć wywiadu. 


Prok. nie wnosi też o najwyższy wy- 
miar kary dla osk. SZCZURKA, wyraża- 
jąc przy tym jednak wątpliwość, czy ską 
pe słowa, którymi oskarżony na rozpra- 
wie potępił WIN, — były szczere. Trud- 


| no dojrzeć coś jaśniejszego poprzez en- 


decką skorupę zacietrzewienia i niena- 
wiści. Nie ułatwia znalezienia tych ja- 
śniejszych momentów., stanowisko Szczur 
ka w sprawie. ć-rierci milione- dolarów, 
Mórych władzom oddać nie chciał i któ- 
re nadal używane są dla zbrodni prze* 
ow Państwa. Przy tym wszystkim jed- 
nak prok: mo ha uwadze, Że Szczurek 


ma za sobą „piękną karię odwagi i po- | 
święcenia w powsteniu, w którym uczy; | 


nit więcej, niż obowiązek a daźncca ie 
byważela nakazywał. 

* Prokurátor. ioi o dożywotnie posta, 
wienie wolności osk. ŁESKDEGO. Orkar- 


tony .wywito kwalifikowany specjalista, 
któremu poruczono odpowiedzialne sto- 


nowisko głównego. inżyniera stoczni, wo- 


jedyńńczym gospodarstw. €,. : RICE 

I tak ustalono, iż gospodarstwa do 
2 ha posadsią 4 kury, do 5 ha — 8, 
do 15 ha — 15, a powyżej 15 ba — 25. 
Daje tp lość 473.436 kur w gospodar 
stwach do 2 ha: 1.236.400 — w gospo 
darstwach do 2 ha: 1.236.00 — w go- 
spodarstwach do 5 ha; 1.111.410 — w 
gospodarstwach do 15 ha ; 221.657 — 
gospodarstwach powyżej 15 ha; ogó- | 
łem w naszym województwie hoduje 


samre am 


Z nawych wydawana ciw 


— A. WOHL, „Labełseczyzni odbudowuje 
aig. Cyfry i fakty", Lublin, 1957, str. 64. 

Mala, 64 stronicowa broszutka, przejrzy - 
ście napisana i bogato ilustrowana. daja, 
obraz osiągnięć na terenie Iasbelszczyzny | 
od chwili wyzwoięńia aż do ostatnich cza- 
sów, Jakkolwiek poszczególne fakty i cy- 
fry, zawarte w broszrrce były nianaz po- 
ruszano na lamach prasy lubelsfciej, okra- 
rów poh w jedną cak mogło. dopiero uke- 
zać ogrom precy, dokonanej w majcięż- 
acych warunkach powojennych, - 

„W tyra cóaroaie, icedy po ćrogach 1 ul. 
asch, biąkały stę seti 1 tysiąco Mudzń. wrer 
cajęcych u mienrachich obozów śmierci... 
w zawałmej gruzami Warmawią pozos 

bea Zesz E niełatwo bylo 
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u masdj jakaści de nóg 
(| we wszysikich sklopach 


"Fabryka v 


się `3.042.903 kur. Stan ten z uwag 


lna szale; ący pomór kur., mniejszyć na 


a» oblicza się na 2. 100.00! i 


Odnośnie misa gatunków drob'u ù 
stalono, w oparc u o ilość gospodarstw 
iż pogłowie sesi wynosi 225.000 azt.; 
kaczek 45.000. 


Na podstawie powyższych cyfr wy; j 
ściowych przyjmuje się odnośnie pro 
dukcii jaj cyfrę 168.000.000 szt. rocz . 
nie, gęsiny — 450,000 szt. zaś pierza 
gesiego i kaczego — kilkadziesiat ton 


(L) 


rzędzić* — piesze autor we wstępie. A jed 
nak osiągnięcia są olbrzymie, ponieważ par 
tie Obozu Demoj ratycznego, popanie przes 
, spoleczeńgtwo, które odwróciło się od kiam 
łiwej, sząpianej propagandy, poprowadziły 
kraj po jedynej możliwej drodze — drodze 
giębokich reform -apotecanyoh i gospodar. 
czych. Jak apołeczeństwo oceniło wyst 
Rządu Jedności Narodowej — nuajiepieg 
z. > 

Broszura zawiera cady szereg cyft, dumwu 
jących osiągnięta na odcinku odbudowy 
Brusto AJ ei O 


ww AN yt 


Straż Ogniowa czuwa- 
/W grudata Btraż Ogniowa byża alaws 


|| waza w 24 wypadzach. Powodem więłaszo 


fa hyl wadiiwe umędrenie kominów, m 
i święta ((wiedomo że więcaj mię ema; 


/ „odpowiedzialność za” tysiące 
które dzięki. jego polityce i jego. rożka: 
zom nie znałazły drogi do. Polski. Prokú-; 

SAI , gtóneui ędzie-inskężddy. Ak-owióe, ne 


A aa 


lał uprawiać szpiegostyo, aniżeli odbudo 
wywać Polskę, Leski nawet na rozpra- 
wie” nie wyzbył się "nienawiści i trzeba. 
| bęgzie wielu lat, aby; ale jego. (świadoma: 


Ada Arowiać 2a 


GE e 


$i z prostą do winśsiciht i admżnisorańowów 
| ponesji, na. „których | majdują: się bydrsaky 
ô; yo Geia ISi aia aim. 
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¿wycięstwa Barana i Siemiona II. Słowik - rewelacją. 


Wyniki techniczne 


W w. muszej: Stasiak (ŁKS) bije 
zdecydowanie na pkt Kordasa (L). 
W w. koguciej Pawlak (ŁKS) przegry 
wa z Baranem ÍL), w w. p'órkowej 
Marcinkowski (ŁKS) pokonał Słowi- 
ka (L) przez techn. k.o. w trzeciej 
rundzie. W w- lekkie; Siemionow: IL 
(L) przyzrano zwycięstwo nad“ Kie- 
rusiem ŁKS). Remis byłby słusznej- 
szy. W w. półśredniej: Olejn:k (ŁKS) 

A przewagę techn czną i gość 
cięstwo nad Zielińskim (L). W w. śre 
" -dniej Rychtelski (ŁKS) pokonał Mi- 
_shałaka dać W w. półciężkiej Pisar- 
|. ski (ŁKS) zrokautował  S'emiona I 
> (L} w drugiej rundzie. W w. ciężej 
Niewadził (ŁKS) wyśrał z Lisiak'em 
- {L) przez poddane się przeciwnika 
w pierwszej rundzie. 
pomi w ringu p. Kupferstein 
punktowali:  Szpruch 
a: tochowa) i Lisowski (Warsza- 
wa). Widzów — 2 tysiące" 


„ Oczekiwane z wielkim zainteresowa- 
aiem spotkanie ŁKS-u z Lublinianką za- 
kończyło się wysoką, chociaż nie kata- 
strofalną porażką drużyny lubelskiej w 

|. atosunku 4:12. ; 

Wynik ten był do przewidzenia, zwła- 
śxcza, że kontuzjowany w rękę Choina 
musiał tym razem pauzować, a Kordaś 
wobec Stasiaka, czy Lisiak wobec Nie- 
wadziła stali a.z góry przegranych po- 
<ycjach. ` 

Na dodatek w ostatniej chwili, na wa- 
ze, kierownictwo łodzian zdecydowało 
~ się na przesunięcie Pisarskiego do ka- 
'4egorii półciężkiej, zwiększając w ten 
- sposób własne szanse. Należy przypusz- 
czać, że Siemion I lepiej wpadłby w w. 
średniej na tle Rychtelskiego, czy też na 
üe innego „półciężkiego*. 

'Dlatego też cztery punkty odebrane 
LKS-owi oznaczają wszystko, czego dzi- 
aejsza Lublinianka mogła dokonać. Moż- 
aa nawet uważać wynik za szczęśliwy, 
` gdyż Siemion II równie dobrze mógł zre- 
misować. 

Nie należy jednak z przegranej. Lubli- 
aianki 4:12 wyciągać wniosków zbyt pe- 


Spee EE W A a a 


Rozmowy 


Kierownik drużyny łódzkiej stwierdza: 

— Nie chcę nikogo ganić, ani nikogo 
ehwalić, Wynik mógłby brzmieć 13:3, 
`¢dyż Kieruś zremisował. 

Ze swoich chłopców jestem zadowolo- 
ay, jedynie Pawiak zawiódł. 


Z waszych zawodników wyróżnić trze- 


ba Słowika, który ma wszystko, czego 
kokserowi potrzeba: refleks, wytrzyma: 
(bość, serce do walki i cios. Dajcie ma 
tylko trenera i postarajcie się, żeby nie 
postał „primadonną”, a będziecie mieli 
s niego pociechę. 


Osobno chcemy podziękować gospoda: 
tevin za gościnne i nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie, za które postaramy się zrewan 
tować w Łodzi. Publiczność lubelska nie 

„sawsze orientuję się w przepisach i dla 
łego v.riob; pomyśleć o walkach po- 
kazowych. 

Z kolei prosimy o kilka stów Stasla- 
«a: 

s — Cieszę się bardzo, łe po ostetnich 
- przejściach (śmierć ojca į ciężka ch? vba 
siostry) przyszedłem jakoś do siebie. 
trzez 3 miesiące nie trenowałen A te- 
eag staram się ze wszystkich sił, bo 
. chciałbym godnie reprezentoweś moją 
, myhotnicza Łódź, marzę o udziale w re- 


i 


symistycnych dla pięściarstwa lubelskie- 
go. 


Nie zapominajmy, że ŁKS jest typowa 
ny na tegorocznego mistrza Polski, że 
poza wagami lekką 1 kogucią posiada 
ósemkę wyjątkowo wyrównaną. Trzech 
mistrzów Polski i wicemistrz Europy — 
to nie tylko głośne nazwiska, ale rutyno- 
wani i pełnowartosciowi zawodnicy. 

PRZEBIEG WALR 

Powitalne przemówienie płk. Salomo- 
na, prezentacja zawodników wprowadza- 
ją uroczysty i miły nastrój, który. ginie 
podczas walki Olejnika 2 Zielińskim, 
kiedy wzburzona publiczność pozwala 
„sobie na rzucanie na ring ogryzków. 
+. Zaczynają „muchy”, Stasiak tańczy do 
koła Korqasia i trafia lewym, lubliniak 
odgryza się dzielnie. W drugim starciu 
Kordaś lokuje soczysty prawy, ale prze- 
waga Stasiaka wzrasta z każdą chwilą. 

Po trzeciej rundzie zwycięstwo Stasia- 
ka nie budzi żadnych zastrzeżeń. 

BA-RANT BA-RAN! 

Tak dopiugowała widownia swego uli- 
bieńca. Baran nie zawiódł. Bitny fizycz- 
nie Pawlak próbuje lewych prostych , z 
doskoku, szykuje prawą. Lubliniak wal- 
czy osirożnie, zbiera punkty za kontry 
i ewarcia. Kilka ładnych serii w drugim 
i trzecim starciu zadecydowało o awy- 
cięstwie labliniaka. 

Lublinianka wyrównała — 2:2, 

NIESPODZIANKA W PIÓRKOWEJ 

Rezerwowy Słowik zrobił wszystkim 
miłą niespodziankę. Zaczął bardzo zde- 

FARN SEAE ale przyszedł do siebie į sil- 
nym ciosom Marcinkowskiego przeciw- 
stawił szybkość, odwagę i inteligencję. 

Przez dwię rundy prowadził walkę o- 
twartą, dopiero w trzeciej został przez 
sędziego odesłany do rogu. 

BRZYDKA WALKĄ 

Siemion II wysoko wygrał pierwsze 
starcie z młodym Kierusiem. Widocznie 
jednak gwałtowne robienie wagi dało się 
we znaki, gdyż zawodnik Lublinianki w 
dalszych rundach wyraźnie słabnie, wal- 
czy chaotycznie, polując bez skutku na 


z gośćmi 


prezentacji Polski Dowiedzisłem sis, że 
mój przeciwnik- z zeszłorocznych mi- 
at: rostw Poiski — Biaick, porzuc ł Foks. 
| To dnżo talent. Szkoda, że nie che wal- 
czyć 

Piszrskiego pytamy o „bilans walk": 

Dziś stoczyłem 227 wa!tkę, z tego 28 
przegrsłem i 29 zremisowełem. J iż chy- 
ka niełługo przyjdzie mi Ra się 4 
ringu 

Materiał macie w Lublinie iwa ry. 
ty'ko muszą dużo trenować i ne zapo- 
minać o lewym prostym, który jest 
aiii ae dla zwycięstwa. Podobat mi się 
Słow 

Proszę podziękować ode mnie publicz- 
ności lubelskiej za okazaną nam sympa- 
tię. Aha, prosił mnie Władek Król, aże- 
hy przekazać pozdrowienia: dla całego 
Lublina. 


„JAWA“ 


PAWA Jakości 
A WA” iub. Zakłady 


Prnedijenistli Litwiński, 


RE „JAWA 


LUBLIN, Przemysłowa 5 1 
Lubartowska 8  iełefon 86-28 


k.o. Naszym zdaniem, Kieruś zasłużył ma 
remis. 

POJEDYNEK OLEJNIK — ZIELIŃSKI 
nie wypadł efektownie. Początkowo Zie- 
lińskiemu udaje się ulokować kilka cio- 
sów. Olejnik od drugiej rundy zmienia 
taktykę i usiawicznie dąży do zwarcia. 


Zieliński otrzymuje problematyczne 0-| 


strzeżenie za przetrzymywanie. W trze- 
ciej rundzie destrukcyjna robota Olejni- 
ka robi swoje i przynosi mu pewną, cho- 
ciaż niezbyt efektowną wygraną. 


Michalak w wadże średniej trafił 
na dobrego technika, który uciekał przed 


|jego szerokimi ciosami, sam sań trafiał 
| rzadko ale skutecznie. 


LKS prowadzi 8:4. 


K.O. W PÓŁCIĘŻKIEJ 

Już w pierwszej rundzie Siemłon I wę 
druje do 5-ciu na deski. Pisarski operuje 
lewą, nie oszczędzając jednak ałamanej 
przed rokiem prawej. 

Repertuar ciosów łodzianina wzbudza 
podziw. Franek jest dziwnie bezradny 
iw drugim starciu przegrywa przez k.o. 

Krótki przebieg miało spotkanie w w. 
ciężkiej. Niewadził przewyższał ambit- 
nego ale surowego jeszcze Lisiake o kla- 
sę. Lubliniak inkasuje kilka potężnych 
uderzeń, ale po ciosie w żołądek traci 
powietrze i poddaje się. 

Wynik meczu 12:4 dla Łódzkiego Klu- 
bu. Sportowego. 


nm AM NOG 


z Z ostatniej chwili 


AZS MISTRZEM POLSKI W SIAT 
ROC Końcowa tabela mistrzostw 
AZS Warszawa, 2, AZS Łódź, 3 
YMCA Gdańsk, 4, WKS Lublinianka, 
ublin 


ZBIGNIEW PUCHNIARSKI z La 
blinianki otrzymał specjalną nagrodę 
dla najbardziej ofiarnego zawodnika, 


Niedziela na ringach 


Wyniki drużynowych 
mistrzostw Polski w boksie 
GROCHÓW — WARTA 11:5. Pua 

kty dla Grochowa zdobyli: Szatkow: 
ski, Sobkowiak, Komuda, Majewski, 
Kołczyński (v.0). 1 Patora (remis). 
Dia Warty zwycięstwo uzyskali: Szy“ 
mura, który w p'erwszej rundzie zno 
kautował Archockiego i Klimecki, 


ZJEDNOCZENI BYDGOSZCZ — 
MKS GDYNIA '11:5. , 


RKS BATORY — HCP POZNAN 9:4 
a CZĘSTOCHOWA — OMTUR 


WISŁA KRAKÓW — IKS biedą 
ŁAW 9:7. 
ZANE NOWAKA, 
Mokejowe mistrzostwa 
Polski | 
Łódź. obet wł. Hokejowe mistrzo- 
stwa Polski nie wyłoniły mistrza. Wł 
sla i Cracovia zdobyły jednakową 


ilość punktów — po 4, Decydujące 


spotkanie odbędzie się w Krakowie 
dn: 2 lutego. 


Mistrzostwa Polski w siatkówce 


W Łodzi odbyły się mistrzowtwa Polaki 
w siatkówce męskiej. Udział wzięło 15 dru 
żyn z całej Polski. Okręg lubelski repne- 
zantoryała WKS Lablintamica. 

Uroczystego otwarcia zawodów dokonał 
prezydent m. Łodzi ob. Mijał, 

Startujące drużyny podzielono na cztery 
grupy. Roggrywiki o wejście do finału da- 
ły następujące wyniki: 

Grupa. 1-sza: Olsza (Krelków) — Victo- 
nia (Częstochowa) 2:0, YMCA (Gdańsk) — 
Victoria 2:0. 

Gripa I-ga: AZS (Łódź) — HOP (Poz- 
nań) 2:0, Zjednoczeni (Bydgcsz) — HOP 
(Poznań) 2:0. 


3 zdznia Olejnika 

Olejnik mówi prosto z mństu: 

Ja się nie przejtauję ani prasą, eni pu- 
blicznością. Mam za sobą 170 walk, 12 
porażek i 6 remisów. Wasz Zieliński —- 
dobry fizycznie i ambitr= 

Niewadził ważył 84 tę 

Lisiak 97 kg. 

Najmłodszy z łodzian Kieruł ma 17 
lat i walczył dopiero 14 razy. 


Szermierze polscy 
przegrywają w Paryżu 
Szerm'erczą Wojskowa reprezenta" 
cja Polski RNA w Paryżu spotka 
Re z drużyną Francji, przegrywając 
“Pol przegrali szpadę w stosun- 
ku di aag szablę również w tym 


samym stosunku. 


e nabycia w każdym sklepie 
Chem. Jan awrzen 
Telefon 29-41 


Grupa Iil-cia: Lenko (Bietsioo) — AZS 
(Wrocław) 2:1, AZS (Wrocław wygruł u 
Lublinianką (Lublin) 2:1). Lablinianka 
łatwo pokonała warszawską Skrę 2:0, któ 
wa przegrała również z KSI Lenko (Biel 
sko) 1:2. t 

Grupa IV: YMCA (Łódź) — RKS (Re. 
dom) 2:0, AZS (Warszawa) — RKS (Rar 
dom) 2:0, YMCA (Łódż) — KKS (Ob 
satyn) 2:0. 


W niedzielę a ad duży y 
lubelskiej bęlsgram tej treści: 

„Do finału weszli: AZS (W 
AZS (Łódź), YMCA (Gdańsk) į 
nianka, Ciężkie walki — wysoki povio 
gier — Puchniarski kontuzjowany. 

O ile ucieszyła nas wiadomość o wej 
gcu Iablintamii do finalu, oo jest pawas 
nym. sukcesem, o tyle martwimy się koo 
tuzją najlepszego siatkarma  fubelsidiegą 
por, Zbigniewa Puchniandcdego  któruwe 
brait osłahił wyraźnie naszą dmatyno 


"a — 


Pięściarze Gryfa 


w Lublinie 


- „Bia, 


Ste. 8 
ina zona 


maa i 


mę małe 


GAZETA CUBELLS A 


l a e n -. ©_AEZE 


pz Z i: Z listów do Redakcji - 
te [eałry i kina: 


Z TEATRU MIEJSKIEGO Wchodzę do 


Pomiadaiałek dn. 27, wtorek 28.1. o gOdZ. | pieczalni Społecznej w Lublinie i zapytuję 
urzędniczkę, która prowadz statystykę pa- 
cjentów korzystających z pomocy denty- 
stycznej Ubezpieczam, jak przedstawia się 
obecnie sprawa leczenia zębów? 

— Wyrwać ząb, to możemy natychmiast, 
ale s leożeniem, to jest gorzej. A czy pami 
chce leczyć ząb bolący? 

Niezorientowauń w tutejszych stosunkach 

, że nie, gdyż wypadła mi plom 
ba s zęba i chciałabym swałożyd nową. 

— To trudniejsza sprawa. Lamy już gs 
pisanych stu pacjentów. Niech Pami przyj- 
dzie w poniedzałek; o ile lekarza pozwok, 
wyznaczę Pam kolejkę po tych stu pæ- 
Ale to będzie nieprędko, tym- 
bardziej, że zabroniono mi przyjmować no- 


19-tej, ostatnie bezwzględnie dwa przedsta- 

wienia amtuki Companecz i Noe „Przyja- 

uel nadejdzie wieczorem" w premierowej 
- Yhaadzie z dyr. A. Różyckim na czele. 


KINO -ZAPOLIDO PA. DŁ 


„Kwiat miłości”, 
Kronika Filmowa Nr. 3/47 i „Marynarze 
na ćwiczeniach". 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Poniedziałek 27 bm.: Rynek 22, 1-go Ma- 
ja 20, Szopena 15, Lubartowska 16. 


cjentach.. 
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kacyjnych na stawowi  Radzyńskiemu, przestęp- 
Odjazd ze Stacji PE cy hitlerowakiomiu, 
w Lublinie; | Władzom Polskim, Prokuratura 


Janów Imb, — 13,30, 14:00; Lb- 
Ua — Łęczna — -6,30, 7,00, 8,00, | PY. zgłosiły mię we wspomnianej 
10.00, 11,00, 12,00, 14,00, 15,00, 
16,00 + Lablin — Łuków — 12,30; 


' Lubla — Radom — 6,30, 14,30; 
Lublin — Warszawa — 6,00; 


- W związku z đochodzemem nr. 
X. DS.. 565/46 przeciwłóo Mieczy- 


Jak się uczy ludzi kinai 


wych pacjentów, dopóli nie załątwi się tych 


Stacji Stomatologicznej Ubew 
zapisanych. 


nę przyjęta poza kolejką. 


usmiecha się wrzędniozka, 
I ja tak myślę. 
I jak tw wie kłamać? 


ZE NIA 1 


rarai r 22 celem zło-, Pawłowskiego, absolwenta Akade | PLOMBY ołowiane, drut do plom- 
zeznań lub podania awych | mii Kroju w Paryżu Zapisy oraz| powania, plombownice 


p. o. Podprokurator 
M. Daziewicka 


informacji aea a: Ce 
chu, Lublin, Złota 


== 


LEKAfSMIŁ 


dr Feldman, 
towaka 19—68 


WENERYCZNE, skórne, Pee. 
godzina 


ryczne, akórne. Wyszyńskiego 1 
m. 25, parter DE 


BANDLOW 


: DOMY, piace 
nowane 


ska 28, telefon 34-87. 1217 | Władysław, 


NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 


Obliczam w myśli, że potrwa to w naj- 
lepszym wypadku cztery tygodnie i docho- 
dzę do wniosku, że wówczas będę już mogła 
być przyjęta boz kołejki. Ząb trzeba będzie 
usunąć, gdyż na pewno wykruszy się do te- 
go czasu. Mówię za tym dyplomatycznie: 

— Może przyjdę w poniedziałek i powiem, 
że to jest ząb bolący, gdyź wówczas zosta- 


— Tak, to będzie najlepsze wyjście — 


215 AE Metal“, Wytwórnia Wyro- 
ORR i Ołaowianych. 
paa Lódź, ul. Lipowa 54, tel. 155-04. 


208 RADIO 8 zakresowe firmy 
DR RAK LEON, choroby cdr Z i 4 lampowe (na podwójnych 


: lampach) do sprzedania. Wiado- 
mość Lublin ul. Namitowicza 43 


Dr. Dr. PINUS, cłx-roby, akórno"we- między 17 18 godzinę. | s- 
neryczne ul. Labartowaka 14, tej". ** 3 


CH 


Miadzówć recast ' 
Gową gazety 


„ULIDĄ  RZECZPJĄPOLITA 


Nowy numer tezo uajpopuarniej- 
szego tygódnika .dG nabycia we 
wsaysikicii prnktacn" sprzedaży 
prasy Ccodzie snie "160 


DE zma 


tag 8 7 
CZŁ) 


ZARZĄD ZWIĄZKU PLANTA. 
TORÓW TYTONIU Okręgowej 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowe; 
z  opowiedzialnymi udzałam 
w Lubline podaje do w'adomo- 
ści, że przeniósł swe biuro z ul. 
Ewangelickiej 6 do lokalu ulica 
Zamojska 25, telefon: 39-36, gdzie 


zostaje równocześnie otwarty 
CzyTELNICZKA || Sklep spółdzielni, 380 
OGŁOSZENIA 


ROB NE 


nk 


*GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA SOZOSTEMIA 


UNIEWAŻNIAM ZCS kartę 
rozpoznawczą, akt reformy rolnej 
"wydamy przez gminę Wólka na na 
zwisko” Tkuczyk  Raward' Sado- 
wa 6/11. 339 


dostarcza 


356 UNIDWAŻNIAM Piw ;Z kär 


|te rozpoznawczą, wydaną przem 
„NO| Gwoździec na nazwisko Pawei- 
omk Ignacy, meeen Wola 
Karbożowa, gm. Sieg POW, 
390 


54 


392 | 


NAJSŁYNNIWISZY  psychogra- 
teolog darem jasnowidzena nieo- 
mylnie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe  Określi do- 
kładnie charakter, kierunek zdął- 
ności, rady, przeznączenie. Napi- 
sać pytania, datę urodzenia, zalą- 
czyć 50 zł. zadatku. Odpowiedzi 


za zaliczeniem. „Martyni”, Ere- 
ków — skrytka pocztowa 475. 


PKS á wszystkie osoby, mające wiado- 248 
wej tel. 38-71 |lub dyspozytor| mości o przestępczej działalności| miary, piany Biuro 
US tel, 1584. . . . . Friedricha Buschbauma, aby zgło | Przysięgłego Białkowakiego, Lub- 
© Naczelnik Oddziału PXS |riły się we wspomnianej Proku-| in, Sądowu £ 6472 Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, 
~ Inin Lublin, ul. Krakowskie Redaguie Komitet. ; * 
383 Zdebich L. | Przedmieście nr. 43, pokój nr.. 22 KUPUJĘ włókno konopne i sa- Sekretarz Redakcji -- telefon 33-60. Spada O Kiii 
aa posz lub poda- | mieniam na wyroby 247 21-08. Redakcja nocna 13-44, Dyrekcja 38-40. Buchalter a 
z gwych , , Muszyński, Gdynia 4. 4 dział ogłoszeń 25-88. Wydz. Kulturaino-Oświatowy 36 38. 
nr. X. Da. 667/46 przeciwko Jo-|. -` p. 0. Podprokurator Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64 Drukarnia 25-66. Księ. 
sephowi przestępcy | 400 M. Dażewicka| MASZYNKI do lamp naftowych garnia „Czytelnika* 25-87. Rękopsów Redakcja nie zwra: 
hitlerowakiemu, wydanemu Wła- a hurtowo po cenach fabrycznych ca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „G9- 
dzom Polskim, Prokuratura Sądu EH VAL na BEM wysyła Handlowy, ów, zety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelmika* Krakowskie 
Okręgowego w Lublinie wzywa!“ Gołębia 6, 140L Przedmieście 5, 3) Drukarnia ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 
wszystkie osoby, mające wiadomo| KURS nowoczesnego kroju mę- Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
ści o Se nr Jawa działalności Jo-| skiego, PRyziacwy do egza- | PALNIKI do lamp Drukarnia nr. 1 Spółdz. Wyd „Czytelnik“ w (ohne: 
sepha Brdmanna, aby zgłomiiy się| minu czeladniczego i mistrzow- | mosiądzowane, po cenach A—11173 
we wspomnianej Prokuraturze, | skiego przv Cechu Krawców w| nych, hurtowo, Dom Han- RER PRO gt 
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PANI DR HANECZKA 


Zadanie nie było łatwe. 
Trzysta kilometrów drogi samochodami już mo- 
e spowodować klęskę. po drodze, jeśli ne od 
iemców, to od swoich, którzy lubili polować na 
niemieckie samochody, a trudno było w tak krót- 
‘kim czasie uprzedzić, żeby tę wania na ten wie 
- zostawili: w spokoju. ` są 
Trzeba było . jechać - na ryzyko. ' 
„© Sandomerz "nie był: nigdy - Iły: miastem, 
. gdyż jako; aniecznowć „Bosiesająca. duże więzie- 
ł zawsze: l.czną „żandarmerii. 
— tak sobe. Pogran cki — 
będzie. „edy w, morzu krwi ludzkiej. - 
To była ostatnia myśl, która właśnie przyszła 
mu przez głowę, gdy Anna otworzyła mu drzw. 
=i pan przyszedł! — zawołała od 
progu. — A już myślałam, że skorzysta pan z ju- 
trzejszęgo dnia! 
— Z dzisiejszego niestety nie mogę skorzystać, 
"R o piątej umówiłem się na wyjazd, ale jutro bę- 
dę na pewro wcześniej. 
— O- piatej? zdziwiła się Anna. .— To za pół 
godziny. pan ucieknie. Dobrze, że mnie pan uprze- 


erp). 


gf z: Dlaczego: dobrze? — zapytał przykro zdzi- 
— Bo chciałam panu powiedz'eć coś bardzo 


ważnego, co już zbyt dawno odkładam. Ale — 
niechże pan wejdzie dalej, niech pan siada, bo 
przez te pół godziny zdąży mne pan wysłuchać 
na pewno. 

Pociągnąwszy go pouśałym gestem do pokoju, 
w którym kiedyś uratowała mu życie, n emal prze 
mocą posadziła fo ra fotelu, sama usiadła na dru 
pr — j zamyśliła się tak głęboko, że Pogran- 

już chciał jej to- przerwać. . 

— Widzi pan... już dosyć dawne myślałam 
o tym — zaczęła wolno Anna — żeby brać jakiś 
udział w tych sprawach, w których pan siedzi o ik 
się nie mylę — po same uszy. Myślałam o walce 
czynnej rawet — uśmiechnęła się szczerze — ale 
przyszłam do przekonania, że się tak bordzo dc 
nej nie nadaję — rozłożyła ręce bezradnie — że 
ae tylko pomocy nie PO, ale mogł: 
bym narob'ć szkody. 

— Co ona chce boio? — * zastanowił: sie 
Posranicki, któremu na myśl o tym, że Anma mo 
głaby wziąć udz'ał w jakiejś akcji, aż się zinne 
zrobiło. 


-— Pro mi się A R że gdzieś, czy i 


tlam takie zdanie Napoles: "Waina potrzeją: 
je rzeszy: poniai; pamodny: 1 jen: 


pł zer OW2 TĘ Ro BOA 


raz pieniędzy”. Otóż muszę palu pow: cdzieć, 2 
Olesia (jeżeli to ona) ukradła mi tylko jeden p'em 
oai: Została mi jeszcze dość gruba bransolet. 
ka, obrączka, łańcuszek na szyję i dwa p erścion; 
ki mniejszej wartości, ale także złote — mówiąc 
to, wyjmowała jedno po drugim z “szafki aocrej. 

Przez bardzo krótką chwilę bawiła sę tym 
wszystkim, jeszcze raz spojrzała na leżące na dło- 

ni klejnoty, poczym kończyła: 

— Niech pan tó weźmie wszystko. Niech pan 
dobrze sprzeda, albo i nie. Niech pan to w każ: 
dym razie doręczy waszemi jak.emuś skarbażko- 
wi, czy komuś, co takie „rzeczy urzędowo przy 
muje. Proszę. 


To rzękłszy, wyc GR do niego piękną wąską 
rączkę, na której leżała biżuteria... = 

Pograricki poczuł; że krew zbiega mu do serca, 
a wszystkie jego dotychczasowe marzenia wyślą” 
dają wobec tego gestu. dziwnie śmieszn'e! On 
chęał dać jej taki piękny komplet, wzam'an za 
pierścionek... A ona? Ona odda je wszystko, co 
ma — na oram inset. i 

— Pani Hancczko -- wyrwał sie z desneracią 
w glosie, — Ja odnalazłem pani Olesę. Ona od- 
dała mi wszystko; co paii ukredłą, Prosze! 

To rzekłszy, podał jej wzamian pierściorek 
iw, „ów: komplet perei Hor, meak, isé Prai 
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